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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 8. Sierpnia — W ia do m oś ć  zamieszczona w M o n i t o r z e  

o przyjęciu p r op ozy cy i  wiedeńskiej  przez Rosyą  przy łożyła się do 
podniesienia 3 p rocen towej  r enty o blisko 3 f ranki ,  gdy tymczasem r ó ­
żne akcie kolei że laznych od 60 do 80 po dsk oc zy ł y  a kredyt  ruchomości  
o 100 franków.

W i e T l e ń ,  d. 9. Sierpnia.  — O k r ę t  p a r ow y p rzyby ł  do Triestu 
z wiadomościami  z Kons tantynopo la  z d. ł.  Sierpnia.  J e szcze tam nic- 
wiedziano o przyjęciu przez Rosyą  p ropozycy i  wiedeńskiej .

W y s o k a  porta wydała manifest do  narodu.  Hospo daró w powołano  
do  Kons tantynopola .  Porta  okazywała swą p rzychy lność  pośrednic twu 
austrvackietnu.

W  finansach niedostatek:  złoto o I procent  podskoczy ło .  Poczta 
rosyjska odmawiała p rzyjmowania listów. Rosyjską pocztę lądową prze- 

li T ur c y
L o t ) d y n ,  d. 9. Sierpnia.  — W  izbie niższej oświadczył  wczora  

wieczorem lo rd  Clanr icarde,  żc sp,odziewa s ię , iż floty połączone stanęły 
teraz p rzed Kons tan tynopolem.  Żaden projekt  nie będzie p rzy ję ty  bez 
ustąpienia z księstw nnddunaj sk irh Minister C la rendon  uczynił  uwagę,  
że F ran cya  i Anglia na nic niep rzystaną,  r o b y  szkodzi ło niepodległości  
T urcy i .  Na zapytanie  Malmesburego odpowiada  tenże minister,  że 
uważa n iezwłoczne i bezpośrednie  ustąpienie z księstw naddunajskich za 
c o n d i t i o  s i n e  q u a  n o n  wszystkich układów.  Oświadczenie to p r z y ­
jęto z oznakami zadowolenia.

B e r l i n ,  d. 11. Sierpnia.  — Naj.  Pan raczył  nadać chi rurgowi p o ­
wiatowemu Buerge r  w Arnswalde,  w obwodz ie  rejencyi  frankfurtskiej ,  
o rde r  orła czerwonego  4tej klasy, tudzież robotnikowi  f abrycznemu 
J Peter  w Kró lewcu powszechną oznakę honorową .

B e r l i n ,  d. 19. Sierpnia.  —  Lord J o h n  Rtissel oświadczył  na dniu 
8. Sierpnia ,  że p r o p oz yc y a  ostatnia ze s t rony mocarstw odesłaną została 
na dniu 31.  Lipca,  a tymczasem wed ług M o n i l o r a  i Kor .  A u s t r .  miała 
odpowiedź  być  wysłaną z Petersburga na dniu 3 Sierpn ia ,  względem 
p r z y j ę c i a  lej p ropozycyi .  P o zo rn ą  tę spizeczność t łumaczy dopiero 
dziennik drezdeński  i po wi ada ,  że wprzód p ro jek t  do p ro po zy cy i  w y ­
słano z W ie d n ia  do Peter sburga i że na ten projekt  nadeszła p rzychy lna 
odpowiedź  gabinetu rosyjskiego.  Rzeczywista więc p r o p o z y c y a  p rzy­
jęta i podpisana w W i e d n i u  przez  r eprezentantów czterech wielkich ino 
carstw dop ie ro  później  wysłaną została kuryerem na Szczecin z Wiednia ,  
Z tego w y p ł y w a ,  że w ’ W i ed n iu  uważano  odpowiedź  p rzychy lną na 
tymczasowe doniesienie o p r o p oz yc y i ,  za fakt doko nan y  zgody.

V\ edług N a t i o n a l  Z e i t u n g  or lpowiedż la na tymczasowy projekt  
nadeszła drogą op tyczno  telegraficzną z Petersburga na W a r s z a w ę  do 
W i ed n i a .  Zarazem donosi  taż gazeta,  iż Rosya  żąda w swej odpowiedz i  
b ez w aru nko w ego  przyjęcia lej p ropozycy i  przez por tę  otomańską.  Jeżeli  
to nienasląpi ,  natenczas niebędzie się uważała za obowiązaną danem sło­
wem ,  na p rzypadek zaś przyjęcia,  p rzyrzeka swe wojsko wyprowadz ić  
z księstw naddunajskich i przyjąć posła tureckiego w Petersburgu.  Tę  
wiadomość przesłał gabinet  nustryacki  przez Semlin i Białogród do Kon 
stantynopola ,  gdzie nadejść powinna w d. 10. b. m. Stanowcza odpowiedź 
może dopie ro nadejść z Konstantynopo la  w drugiej połowie  miesiąca 
Sierpnia.

(K o r .  Cz.) Dzień 3ci Sierpnia jest dniom urodzin zmar łego króla 
F r y d e r y k a  Wi lhe lma  III. ,  nigdy p rawdz iwy  „dies festus" dla całego kraju,  
tnianowisie dla Berl ina,  obc ho dz on y  jako święto na ro do w e  nie tylko o fi 
cyalnie ale publicznie przez ludność całą,  która w mieście i za miastem, 
szczególnie zaś w parku Th ie rga r t en ,  wyprawia ła  sobie różne igrzyska, 
zabawy.  g ry tańce ,  strzelania,  ognie sztuczne itd. Rocznica  dnią tego 
u trzymuje  s i ę  dotąd w pamięci  ludu Th ie rga r t en ,  dawniej  prosty  i dziki 
p a r k ,  stal się w ciągu lat kunsz townym angielskim ogrodem.  Drog i ,  
aleje,  chodniki ,  ścieszki, k lomby,  t rawniki ,  sadzawki ,  s t rumyki ,  d rzewa 
zagraniczne,  kw a te ry  kwiatów,  wszys tko z wielkim nakładem jak naj 
troskliwiej  u t r zy m yw a ne ,  p r zyd a ł o  dawnemu Thierga rt en  nadzwyczaj  
wiele p ow abu ,  zrobi ło go jedną z najpiękniejszych i najmilszych ozdób 
Berl ina,  na którą mieszkańcy,  słusznie z pewną  dumą pogiądają.  Ale 
kul tura ta wypędzi ła  z niego dawną  sw obo dę ,  której  się lud,  kochający 
swego króla,  w rocznicę urodzin  jego,  zwykł  był  bez żeny  oddawać,  
rozkładając się obozami  na t rawnikach wśród mu zyk i ,  tańców,  figli i p u ­

blicznej wrzawy,  t rwających aż do późnej  nocy.  Ludność miasta ,  nie- 
dozoro wan a  w dniu tym przez policyą,  używała  i nadużywała  udzielonej  
sobie wolności .  S tatys tyka zrobi ła pos tzeżenie ,  że dzień ten najwięcej  
p rzyczyn ił  się do  pomnożenia populacyi  stolicy.  T e r a z  w park i pełno 
konstabli .  W s z y s t k o  przechadza  się lu b  siedzi na ławkach  poważnie,  
p rzyzwoicie ,  skromnie.  Rod d rzewami  i w kląbach panuje  cisza i m o ­
ralność. Ty lko  p rzy ległe lokale publ iczne i o g ro dy  grzmią muzyką,  
huczą tańcami,  świecą sztucznemi ogniami i i luminacyą.  Tam się i w tym 
roku zebrała liczniejsza publ iczność stolicy,  obchodząc  z dawną w es o ł o ­
ścią rocznicę zmar łego króla.

W y ż s z a  publ iczność odb yw ała  pielgrzymkę do  pięknego m a rm u ro ­
wego posągu,  k tó ry miasto przed kilku laty zmar łemu w jedne'm z na j ­
piękniejszych miejsc parku wystawiło.  Z dawnego zwycza ju  pozostał  
tu i owdzie s ta ry ,  ś lepy lob ku lawy  we te ran ,  k tó ry wycłnsza na szajne 
katarynce to marsze starego Dessauera ,  to marsz wejścia wojsk sp r zy­
mie rzonych do Pa ryża ,  to wreszcie hy mn n a r o d o w y :  Heil dir  im Sieger- 
Kranz.« Lecz i w mieście nie b r aku je  na oznakach dawnego o b c h o d u . — 
Mieszkanie zmar łego króla pod  Lipami naprzeciw a r sena łu ,  dotąd przez 
nikogo niezamieszkałe,  umajone by ło  zewnąt rz zagranicznymi drzewami,  
fesionami i gir landami z liści dę bo w yc h  i kwiatów.  P rzed  g łównym od- 
wachem była parada i grała wojskowa  muzyka.  Najuroczyściej  jednak 
obchodzi ł  dzień ten uniwersyte t ,  b o  dzień t e n  j es t  zarazem rocznicą za ­
ł o ż e n i a  t u t e j s z e g o  u n i w e r s y  t e t u  p r z e z  z m a r ł e g o  króla.

M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  p a n  R a o m e r ,  k tóry właśnie z w ó d  powróci ł ,  
r adzcy ministerstwa,  wys ocy  wojskowi  i cywilni  urzędnicy,  professoro-  
wie i uczniowie u n iw ers y te tu ,  zebrali  się do aul i ,  gdzie obecn y  rektor  
professor  S tahl ,  miał solenną mowę w niemieckim języku na cześć k r ó ­
lewskiego założyciela.  Zarazem odczytaną była k rytyka rozpr aw zad a­
nych przez wszystkie wydziały un iwersyte tu na rok up łyn iony  d:> o p r a ­
cowania i ogłoszone publicznie imiona o trzymujących nagrody.  O d p o ­
wiedni wokalny chór,  w y k o n a n y  przez uczniów un iwersyte tu ,  rozpoczą ł  
i zakończy ł  uroczystość  Rektorem uniwersytetu na rok nas tępny z o ­
stał w yb ra n y  p rofesor  astronomii E i i k e ,  którego u rzęd owa nie ,  po p o ­
twierdzeniu w y b o ru  przez króla,  rozpoczyna  się 15. Października.  F e r y e  
un iwersyte tu  rozpoczynają  się 15. b. m.

Minister handlu,  p. Heyd t ,  k tó r y  królowi  towarzyszy ł  do Kró lewca  
udał  się do Czczewa dla obej rzenia b u d o w y  mostów pi zez Wis łę  i N o ­
gal ,  kllira z powo du  ogromu przedsiewziętej  p racy przynajmniej  dwa 
lala jeszcze się pociągnie.  Most  bu du j ący  się na W i ś l e  należeć będzie 
do najsi lniejszych i najogromniej szych budowl i  wo dn y ch ,  jakie dotąd 
w Prusiech przedsięwzięto.  Drngiem po d o bn em  przedsięwzięciem jest 
dawn o  p ro jek towany  most  na Renie — Z ośmiu mu ro w an yc h  posągów 
które zdobić  będą most zan ikowy w bliskości arsenału,  umieszczono z a ­
wczora j  pierwszy,  wyobrażający  boginię Nike uczącą młodzieńca histo­
ry  i. Posągi te z białego marmuru pięknie odbi jać będą od grani towych 
piedestałów,  które oddawna  na r zeczonym moście są umieszczone

Pan Bismark Schonhausen ,  poseł  pruski  p rzy  Bundestagu ,  który tu 
bawił  dni ki lka,  wrócił  do  Frankfur tu .  Bundestag rozpoczyna  I I .  b m. 
zwyc za jn e  f erye ,  które t rwać będą  dwa miesiące. W y d z i a ł  z siedmiu 
osób z łożony załatwiać będzie w tym przeciągu czasu inferessa bieżące.  
W' razie nadzwyczajnych w yp adk ów  lub jakiej naglącej po trzeby  będzie 
on miał prawo zwołania n ieobecnych posłów.  — W y m a z a n i e  Gerwin usa  
z katalogu professorów uniwersytetu Heidelbergskiego miało nastąpić 
w sku tku  uchwały Bundestagu.  Nie tyle w yp ade k  sam,  co zasada w y ­
mazania lego sprawiła w Niemczech wrażenie.  Gerw inus  bowiem od  
siedmiu lat nie czytał  i nie miał wcale zamiaru czytać przy uniwersytecie,  
którego zresztą był  tyiko ho nor ow ym  członkiem.  Lecz skasowanie  na­
uczyciela dla jego systemu naukowego ,  zwłaszcza w przedmiotach nauk 
mniej  więcej  t eore tycznych ,  uważają za r zecz w Niemczech niezwykłą.

tŁróleslwo polskie.
W a r s z a w a ,  8. Sierpnia.  —  I wczoraj  je szcze  znaczna ilość fur  po 

żniwiarzy p r zyb y ły ch ,  zapełniła od rana plac p r z e d r a tu s z o w y ; ale mniej 
już znalazła ochotników jak pierwej ,  bo  żniwa na p iękne ,  przeszło od 2 
tygodni  rozpoczęte  zostały w okolicach Warszawy.  Na urodza je  n a r z e ­
kać nie można,  chociaż plony zależą od miejscowości .  W  jednym bowiem 
punkc ie ,  jak najpiękniejsze jest z i arno,  w innym zn ow u,  przechodzi  go 
swą bujnością słoma — T u  zwłaszcza na gruntach górzystych,  jak n a j ­
wyborn iej sze  kartofle i bez najmniejszego śladu zarazy,  a tam, osobliwie 
w nizinach,  wszystkie zniszczone.  Jeżel i  wszakże skompensu jemy s t r aty



z p lonami ,  zawsze w rezultacie wypadnie  nam jaki laki u rodza j  za co 
niech będą Bogu  najwyższemu dzięki.  (K.  W . )

_  O r ó d  za zamkiem nad W i s ł ą  ślicznie w tych czasach u rządzony ,  
dopełnia p r zyozdob ień  lego wspaniałego gmachu,  k tóry w r. z., z takiem 
staraniem i okazałością ,  o d no w io ny  został.  Po mnożono  w d rzewa istnie­
jące k l ą b y , zasadzono n ow e ,  skreślono na murawie kształ tne w guście 
a n g i e l s k i m  drogi ,  wy w yż sz o n o  g runt  od s t rony  W i s ł y ,  aby ogród od 
w y le w u  zabezpieczyć.  Z noweg o  zjazdu wszystko to widzieć można,  
a obraz  zamku  i pałacu pod blachą na górze ,  o toczonych  zewsząd z ie lo ­
nością o g r o d ów ,  pomarańczowemi  na now o zbudowa ne j  gałeryi  d r z e ­
wami , cudnie się ze wszech stron a szczególniej  wjeżdżającym do mia
sta od s t rony mostu przedstawia.  .

  Ot rzymal iśmy wiadomość od wiarogodne j  osoby,  i z w cesarstwie,
w dobrach  h rab iny  Niny Branickiej ,  kobieta wiejska,  w chwili w y mi o ­
tów wyrzuci ł a z siebie' żabę ( ropuchę) .  W y p a d e k  ten przypisują p o ­
wszechnie połknięciu przez tę kobietę nasienia ropuszego,  podczas  za ­
s p a k a j a n i a ’ w polu jak to często b y w a ,  pragnienia,  z pierwszej  lepszej 
kałuży,  w której nieco ustala się w oda ,  lub też z jakiego s tawu.

Francya,
P a r y ż ,  7. Sierpnia.  —  W  Monitorze czytamy dzisiaj na czele części 

jego nieurzędowej  ważną wiadomość : Sprawozdania  z I. c t cr^burga pod 
dn iem 3. b. m. wys łane opiewają ,  że cesarz rossyjski zezwoli ł  na notę 
nadesłaną sobie z Wi edn ia .  Jeżel i  notę tę por t a  przyjmie  bez zmiany,  
natenczas cesarz Mikołaj  przyjmie posła wys łanego przez sułtana.

W  kapl icy tuileryjskiej  o d by ł o  się w obec  kardynała a rcybi skupa 
z Reims,  wielu biskupów,  kapi tuły St. Denis i i nnych duchownych,  świę­
cenie nowego  biskupa w Ar ras ,  księdza T i r m a r t h e ,  drugiego j ałmuzmka 
cesa rza,  a byłego p roboszcza  w Hani,  gdzie siedział Ludwik Napo leon 
uwięz iony  za panowania  L udw ika  Filipa. Święcenie odby wał  biskup 
z Nanc y  i T o u l ,  p ie rwszy jałmużnik cesa rza ,  w assislencyi dwó ch  in ­
ny ch  biskupów.  Po uroczystośc i  kościelnej  w ypr aw ion o  obiad dla 50 
o s ób ,  między któremi znajdowal i  się prałaci ,  k rewni  i pyjaciele nowego
biskupa.  . . . . . . .

  W  kapl icy tuileryjskiej  pracują teraz nad upiększeniem jej i jak
mówią robią w niej p rzygotowania  na koronacyą .

—  P a t r i e  wieczorna doda je  dziś uwagi do wiadomości  umieszczo­
nej w M o n i t o r z e ,  o nadesłanem sprawozdan iu  z Peter sburga o p s la* 
tniej no r i e ,  co nas tępu je:  nie spodz iewano  się tak rychlej  odpowiedz i  
cesarza Mikołaja na p r o po zy c y c  w Wiedn iu  ułożone.  Cz y n no ść  dyplo  
uialyczna przy lej sposobnośc i  p rzewyższy ła  wszelkie oczekiwania;  p o ­
łożyła tę zasługę,  że kwes lyą  wschodnią tak sz ybko  popierała i d o p r o ­
wadzi  według wszelkiego do p r aw d y  podobieńs twa do dob rego  końca.  
S k o i o  ostatni wypadek  nastąpi w skutek przyjęcia noty przez wysoką 
p o r t ę ,  natenczas powinszujemy sobie szczęścia w tym t ryumfie o d n i e ­
s ionym na rzecz p ok o ju ,  bo pokój  t ryumfu je ,  k i e d y  zagrożony pod bo 
n or ćw em i  warunkami wychodz i  n ienaruszony.  Honorowemi  być muszą 
wa ru n k i ,  które p rzed łożono  ca rowi  do potwierdzenia .  G w a r a n c j a  z j e ­
dnej  s t rony  całości i niepodległości  państwa o loma nsk ie go , gwa iancya 
z drugiej  s t rony protek tora tu  nad greckim kościołem,  który zabezpie rzają  
dawne  t raktaty z R o s j ą ,  to są przedmioty,  któremi projekt  w W ie d n i u  
u ło żo ny  się zajął. Jeże l i  gabinet  petersburgski  w pewnych  działaniach 
okazał  się zbvt  skw ap l iw ym,  tak, że można by ło  pode j rzywać  jego z a ­
miary,  to p rzyznać jednak p o t r ze ba ,  że zgodzenie się jego niezwłoczne 
i z własnego popędu  na notę sobie p rzed łożoną  powinno  po łożyć  koniec 
obaw om i podej rzen iom.  Cesa rz  Mikołaj  uważać będzie za sprawę h o ­
no ro wą  pospiech p o dob ny  w p rzyjęciu i ubiciu sp rawy ,  skoro  diwan 
potwierdz i  p rojekt  u łożony w W i e d n i u ,  bo tym sposobem uchyli  wsze l ­
kie pozory do obaw i uk ry tych  zamiarów.  Ze s t rony Rosy i uważać należy 
kwes tyą  wschodn ią  za zupełnie rozwiązaną,  jeżeli się jakie n iespodzie­
wane  nie nadarzą  t rudności .  Kweslyn więc wschodnia wchodzi  w now y 
us tęp ,  ostatni  i najszy bszy,  to jest na drogę pokoju.  Uzna jemy len wielki 
i h o n o r o w y  wypadek,  który zawdzięczamy zgodzie r ządów europejskich,  
w której  nikt znaczniejszego i na wdzięczność większą wszystkich ludów 
zasługującego udziału uiebrał  nad rząd Napoleona  Ili.

—  Zda je się,  że wczoraj szy ar tykuł  w C  o n s t i t u t i o n ti e I u był  
ostatnim s trzałem,  wy mierzonym na Rosyą przez u rzędową  prasę f ran­
cuską.  Dzisiajszy M o n i t o r  kończy  spór rosyjsko turecki ,  a jego nota 
jest rozkazem do ' zamechan ia  ognia,  który sy pa no  od t rzech lub czterech 
miesięcy.  W i e lu  jeszcze sądzi ,  że w sprawie  wschodniej  nic się nie- 
zmieni ło i że M o n i t o r  znów błąd popełni ł ;  mnie się zdaje ,  że cesarz 
sobie bardziej  życzy p ok o ju ,  niż wojn y  i dla tego będą warunki  podane  
ca rowi tego rodza ju ,  że je bez uszczerbku honor u  i godności  przyjąć 
może.  C o  się zaś tyczy hono ru  i godności  państw zachodnich,  o tein 
teraz pisać nieclicę i czynię tylko uwagę ,  że publ iczna opinia w P a r y ż u  
nie da się ł a two zaspokoić uwagą,  że F r a n c j a  z Napo le on em na czele 
pokó j  tylko pod  tym warunkiem może u trzymać,  że przystaje na niesły­
chane żądanie cesarza rosyjskiego i że słabość popiera jego piany ambitne.

— Na małej giełdzie podskoczyła  dziś 3 procentowa renta o 2 fr. 
70 cent. G łoszo no  lam także,  że minister spraw zagranicznych p. Drouin  
de  1’l luys  podał  się do dymis j i .  Ministra uważają za męża wojny.  Żądał 
on s tanowczego wystąpienia p rzeciw Rosyi,  ale nie dokaza ł  swego i dla 
tego podob no  chce ustąpić z posady.

— Cesarz był  dzisiaj na przeglądzie wojska w obozie.  Sam niem 
komenderował .  W o j s k o  zapewne  n iewiedzia ło jeszcze o nocie zamie ­
szczonej  w M o n i t o r z e ,  bo w y d aw ał o  okrzyki :  niech żyje suł tan!  
Ce sa rzowa  b j ł a  także w ob oz ie ,  ale wygląda ła  mizernie.

— Nota zamieszczona w M o n i t o r z e  me  jednemu spekulan towi  ze 
psuła  r achuby  W i ęk sz a  część z nich liczyła na spadanie kursów w s k u ­
tek wczoraj szych wiadomośc i , które wieczorna P a t r i e  zd awała się p o ­
twierdzać W s z y s c y  pytają ,  jakim się to stać mogło sposobem,  że ten 
dziennik odbiera jąc natchnienia urzędowe ,  nic nie wiedział  o nadesz łych  
wiadomościach ,  które dziś M o n i t o r  rozgłosi ł ,  a które rząd wczora 
o godzinie 10 po d ob n o  odebrał .  Jeżel i  P a t r i e  wczora  zebrał  wszystkie 
u ow iny  zastraszające,  p rawdz iwe  łub p łonue  i miał na celu połamać szyki

spekulan tom na giełdzie,  to przyznać potrzeba,  że mu się plan wyborn ie  
udał .  Z tego p o w o d u  panowała na giełdzie wielka burza  i gniewano się 
na pismo,  które uważ ano  tam za ba rometr  podnoszenia  się i spadania 
papierów.  Dziś więc renta idzie w górę. Mówią ,  że jeżeli burze  nie- 
pozwolą  fintom po łączonym pozostać w zatoce Besika,  natenczas wpłyną 
do  Dardane lów za pozwoleniem Rosyi ,  gdzie pozos taną aż do za ła twie­
nia osta tecznego sprawy.

(Kor. C z )  P a r y ż ,  dnia 1. Sierpnia.  — Nadzieja rychłego zała twie­
nia t rudności  na wschodz ie ,  zn ow u  się zachwiała ,  a telegraficzne don ie ­
sienia z W i e d n ia  o przyjęciu w Konstan tynopo lu  mniemanego projektu 
u°o dy  straciły wszelką wagę. W e d ł u g  twierdzenia C  o n s t i t u ti oi l  e l l  a 
p ro jekt  p rzywieziony  przez parostatek «Caradoc» nie będzie p rzyjętym 
ani przez F rancyą ,  ani przez Anglią, ani nawet p rzez  Austryą.  O b r ó t  ten 
r zeczy t łumaczy  się naturalnie.  Kicdj '  bowiem ambasadorowie  w Kon-  
s l an tynopopi  nad sposobem porozumienia  p r ac o wa l i , czynność dyp loma-  
cyi ześrodkowała się w Wi edn iu ,  i wed ług  wiadomości  M o r n i n g - P  o s t  
zgodzi ła się na przyjęcie p rojek tu ,  który 25. z. m. do Petersburga i K o n ­
s tantynopola odes łany  został .  T ak  więc poprzedn ie  postanowienia 
w S tambule przez późniejsze postanowienia w W i e d n iu  faktycznie u s u ­
nięte zostały (?) J a k a  jednak różnica między podwójnerai  projektami  
istnieje,  dotąd o iz ec  niemożna;  jest jednak rzeczą p r a w d o p o d o b n ą  — 
że p ie rwotny  wniosek Au s t ry i ,  w nowym projekcie za podstawę służy, 
a odmiany do tyc zyć  się tylko  mogą postanowień względem opuszczenia 
księstw p r ze z / w o js k a  rosyjskie.  1 r zeczywiście największą t ruduością 
w załatwieniu sprawy  na wschodzie jest nateraz rozs t r zygnienie lego p y ­
tania. Niem przedewszys lkiem zajmują się dzienniki  angielskie. T i m e s  
mniema, że przed cofnieniem wojsk rosyjskich z Multan i W o ł o s z c z y z n y  
nic na d rodze  ugody  nie będzie z robionem,  a wszelkie ociąganie się R o ­
s j i  w tym względzie M o r n i n g  C h r o n i c i e  uważa za dos ta teczny p o ­
wód  do wypowiedzen ia  wo jn y  Rosj ' i  przez Anglią i F rancyą.  Tu ta j  j e ­
dnak są umysły  więcej wyrozumia le  i zdanie,  j a kob y  przez przy jęcie  
projektu do ugody  cofnienia się Rosyau  po za P rut  i iaturalnam by ło  na ­
s t ępstwem,  znajduje uznanie.  Ut rzymują tutaj ,  ze ot zoczenie tej oko l i ­
czności nie będzie obję te  no w ym  projektem.  Jakko lwiek  j ednak mocar ­
stwa zachodu  ut rzymania  pokoju  pragną,  zdaje się rzeczą uiepodobną,  
aby  go zaparciem się własnej  godności  okupić chciały.  Być może,  że 
w projekcie do ugody czas opuszczenia księstw naddunajskich wyraźn ie  
o r zeczonym niebędzie,  to jednak p ew no ,  że w notach dyp lomatycznych  
ten warunek położonym zostanie Ut rzymuje wielu, że w Rosyi  nie znaj ­
dzie on o p o r u ,  że zręczność dyp l oma c j i  rosyjskiej w drugiej  nocie h ra­
biego Nessel rodego zamieszczone wymagania względem poprzedniego 
odp lvuienia flot z pod Besiki użyła tylko jako fortelu.  T w orz ąc  nowe 
t rudnośc i ,  chciała Rosy a  zapewnić  sobie możność w zamian rzeczywi ­
s tych koncesyi  poświęcić u ro jon e :  lecz zdaniem mojem jest to sąd o p o ­
lityce rosyjskiej  na miarę zachodu,  . le/eli  przyjęcie postawionego przez 
R o s y ę ul t imatum s łużyć będzie za podstawę do p rojek tu  ugody,  ot rzyma 
ona rzeczy wiste spełnienie swoich wymagań ,  a ustąpienie T u r c j i  i mo ­
carstw zachodu  będzie yvidoczne. Nawet  nota Rosyi  zapeyrniająca n iepo­
dległość Turcy i  iiiczinieni tego s tosunku,  bo od samego początku zawi-  
kłań wszystkie oświadczenia Rosyi  lej by ły  osnowy.

Jeżel i  prze to  gabinet  patersburgski od  wymagania względem o p u ­
szczenia 15 osiki przez floty odstąpi ,  lo rzeczy wiście żadnej  uie zrobi  kou- 
cesyi,  jakoż jej wymaganie samo przez  się nieopieralo się na żadnych 
Iraśta lach — i tak za po zó r  koncesyi  ot rzyma jej rzeczywistość.  Coko l -  
tviek bądź ,  odpowiedź  z Pete rsburga na p ro jekt  ostatni it W i ed n iu  
przyję ty,  będzie stanowić o pokoju łub wojnie.  W e d ł u g  ubrachowania  
M o r i n g -  P o s t ,  może ona do  L o ndy nu  i Pa ryża  10. t. ui. nadejść —  tak 
więc s łowa p. Drouin  de Lliuys:  że wkrótce T u r c j a  albo do bry  pokój,  
albo dobrą yvojnę inirć będzie — spełnione zostaną.

Pol i tyka umiarkowania rządu f rancuzkiego niema w wojsku wielu 
zwolenników.  Pisano tyle o niesłuszności  yvjtnagań Ros y i ,  że pros ty 
rozum żołnierza niepojmuje oględności  dyploinacyi .  Pomimo yvszelkich 
starań o dobr v  bv t  ma teryalny armii,  pomimo r o z r y w e k  dla yvojska 
w obozie pod Sato'ry, umysł  wojowniczy  Fra ncu zó w me jest zaspoko jo ­
ny.  Dowcipy żołnierskie na pol i tykę pokoju nie są tajemnicą rządowi,  
a na ostatnim przeglądzie cesarz sam przekona ł  się,  że miłość s ławy 
w wojsku f rancuzkiem niezaspokoił  wyrazem d ’Einpire c’esl la paix.« Z w y ­
kle  defilujące wojsko p rzy jmuje  cesarza okrzykami  zapału — tą razą 
całe batal jony i s zwa dron y  w milczeniu masze rowały .  Między oficerami 
także chęć wojny  wyraźniej  się objawia.  W z n o sz en ie  toastów d la  hauste 
ilu credit mobilier jest wybi tną oznaką opinii w armii. W i ad o m ą bowiem 
rzeczą,  że p. Fo u ld  jest gor l iwym poplecznikiem poli tyki  pokoju i za ło ­
życielem banku  du credit mobilier. Zauważal iście zapewne  w I n d e p e n -  
d a n c e  b e l g e  k o r e s p o n d e n c ją  o czarnym gabinecie za cesars twa i re- 
s tauracyi ;  Jes t  tu mniemanie,  j akoby  udzielenie tych szczegółów do 
Dziennika belgijskiego za poś redn ic twem wysokiej  osoby  u rzędowej  n a ­
stąpiło —  i rzeczywiście dzienniki  r ządowe pow tórzy ły  je w całej roz ­
ciągłości. Ła t wo  pojąć można ,  jaki przez lo cel osiągnąć chciano — t rze­
ba było w ykazać ,  że tajemnica listów za r e s t au rac j i  nie była nietykalną,  
że obok tego pos tępowania ,  o twar te  p rze jmowanie  listów, kiedy tego b ez ­
pieczeństwo pańs twa w y m a g a , jest jeszcze chlubuiejsze.  Walka  to jest 
między legitymizmem a imperyal izmein,  dla wykazania który z tych 
dwóch rządów bvł  lepszym.

t ny U a-
L o n d y n ,  6. S i e r p n i a . —  Zagorza lcom,  którzy pragną p r zy w ró c e­

nia starobizantyńskiego cesarstwa,  daje C h r o n i c i e  do  namys łu ,  że 
chcąc p rzyprowadzić  pomysł  ten do sku tku ,  naprzód  T u rk ó w  a potem 
R o s ja n  na głowę pobić powinni .  Ca r  oświadczył ,  że pozwoli łby  p o ­
wstać g rupom państw małych greckich i s lawiańskich pomiędzy  Dun a­
jem a granicą królestwa greckiego pod pewneini  warunkami ,  ale nie chce 
cierpieć żadnego silnego i niepodległego pańs twa na południu.  Rzecz 
ta łatwą jest do pojęcia,  Napo leon panował  nad zachodniemi Niemcami 
zapomocą reńskiego związku,  a Kons tan tynopol  należałby w rzeczy samej 
do p rotek tora  pó łnocnego,  chociażby w nim jaki rządzca by ł  postawiony.
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E x a m i n e r  umieszcża zgryźl iwy a r tyku ł ,  w którym życzy szczęścia 

C o bd e n ow i  dla lego, źe przyjaciele poko ju  odnieśli tryumf.  Niemasz p o ­
w o d u  teraz,  cz em ub y  tow arzys two  poko ju  niemiało wystąpić p rzed świa ­
t em,  w nas tępujący sposób zorganizowane :  p ro tek to r :  książę Albert ;  p r e ­
zes C o b de u ;  komisy a: Lord J .  Russel ,  lord C l a r en d o n ,  lord Palmerston;  
sekretarz  Aberdeen.  E x a m i n e r  p rzypomina ,  jak sobie postąpił  amer y­
kański kapi tan okrę tow y w Sm yrn ie ,  udziela r ady,  aby budże t  angiel ­
skiego wojska i i loty zmniej szono przynajmniej  o 10,GUI),000 funt.  szterl.,  
t ak ,  ze w przysz łym zaraz ro k u  będzie rnożiia znieść podatek od do ch o ­
dów.  Kończy  zaś swój  ar tykuł  temi s ł ow y:  gd y by  Amerykanie w tych 
wszys tkich rzeczach upat rywal i  dla siebie dogodną  sposobność ,  cóż to 
ma nas obchodz ić? ( Jżyl iby mieli być tak ambitni i chcieli s tanowisko 
E u r o p y  zająć k tóreśmy dawniej  posiadal i ,  to nas bynajmniej  obchodzić 
n iepowmno.  Niechaj oni obecn y  ho nor  i przysz łe  korzyśc i  odnoszą za 
to, żc umieją przest r zegać praw n a ro dów  i jako obrońcy  s łabego wys tę ­
pują p rzeciw uciśnieniu mocnego.  Anglia p rzeciwko temu niepo winna 
nic in i cćdo  nadmienienia ,  kiedy j eno  jej konsole stoją al pari  i jej brzegi 
są chwi lowo zabezpieczone przeciw napaści  nieprzyjaciela zagranicznego.

—  J a k  wczora  donieśl iśmy,  wszyscy robotnicy zaprzestal i  w dokach 
p racować,  Pol icya dziś p i lnu je ,  aby niepracujący nieprzeszkadzal i  u da ­
wać się na ro bo tę ,  chącym pracować.  B a lw o  pojąć,  że wyrobn icy  źą. 
dają teraz podniesienia zapłaty od roboty ,  kiedy wspomniemy,  źe kwar -  
t er  pszenicy'  doszedł  teraz w tym tygodniu do 60 szel iugów,  ceny od 
wielu lal niesłychanej.  Zawdz ięczamy to j edynie  obawie ,  a b y  po r ty  
morza Czarnego  nie zostały zamknięte.  Inna żywność  w ró wny m s to­
sunku  poszła w górę.  Naw et  przedmioty,  o k tórych  w yr ob n ic y  za le ­
dwie pos ły sz e l i , jak bef sz tyki ,  rostbefy,  jaja i inne ł akoc ie ,  wszystkie 
podroża ły .  Po innych por tach jak w Chelmford,  Sunder l and  także r o ­
botnicy opuścili  doki.

— W  okolicy Bristolu,  w Somersclhi rc i innych okolicach za ch o ­
dniej Anglii pokazała się zaraza na kartoflach.  Gnicie ich przypisują 
n ieustannym ulewom. Wiara  teraz upadla ,  że gnicie to zawdzięczamy 
ro bak om ,  które psuć miały ten ow oc  ziemny,  ponieważ żadnego robaka  
do t rzedz  niemożna na łęciuach.  Liście i łodygi  posiane są jakby czarueui i  
centkami i wyglądają j a kby  zmarzły,  sarn ow oc  doszedł  już do n iezw y­
czajnej  wielkości.

  W  lr iandyi  gnicie kartofli ogranicza się do n iek tórych  tylko miejsc.
Narzekania tylko dochodzą z K ork ,  Ker ry  i Clare.  Zboża wyb orn i e  
udały się w tym roku ,  a żniwo pszenicy wcześniej niż inne lata rozpo  
czuie się. Inna przecie t rudność nes taje,  niemasz rąk do  sierpa i kosy'. 
Nie  tylko chłopstwo wyszło do Amery k i ,  ale jeszcze do Australii.  Nad io  
macosza Anglia sprowadza do siebie po wysokich cenach robo tn ików 
z lr iandyi .  N e w r y  T e l e g r a f  przytacza list jednego ir landskiego r o ­
botnika z Su nd er l a nd u ,  który napisał do brata  swego :  mój kochany  P io ­
t r ze ,  nic pracuj  ani j ednego  dnia w l r iandy i ,  t y lko  pospieszaj  ualych 
miast do nas ,  trzy szeliugi na dzień,  a jeść i pić tyle i lak do brze ,  jak 
lego ani znają w starej naszej 11 landy i. Zabierz z sobą tylko odzież św ią ­
t eczną,  a galgai]v zostaw w domu.  Spod z iew am  się,  że potem s p r o w a ­
dzimy do siebie waszych s t arych,  do  dobrego  b y tu ,  będzie w i ę c  i p o ­
ciecha. .

K r e u z z e i t u n g  pisze z L o n dy n u ,  co nas tępuje:  w y cho dź ca  rosy j­
ski Her tzeu,  który w swoim dzienniku właśnie teraz zapowiada pismo 
ulotne rosvjskie pod tytułem:  do szlachty rosyjskiej ,  zniósł się w os ta ­
tnim czasie z in inmi  S łowianami  i zawiązal i  się w związek brate rsko s ło ­
wiański.  Na osfalniem posiedzeniu komitetu,  us t anowiono  oprócz  w y ­
dawania pisma pe r yo dy cz neg o  w rosyjskim ję zyk u  przez Herzena,  ogła­
szanie pe ry ody cz ueg o  pisma po niemiecku,  k tóre ma być upowszechniane  
pomiędzy  Słowianami  auslry ackimi. Redakc yą  tego pisma ma objąć Sto- 
joewicz ,  k tóry naprzód walczył  pod serbskim jenerałem Kmczaniuem 
w latach 1848— 1849 p rzec iw W ę g r o m ,  później  zaś,  kiedy poz na ł ,  jak 
sam pow iada ,  że p rowa dzą  wojnę  na rzecz  wiarołomnej  Aust ryi  i na 
upadek  wolności  s łowiańskie j ,  — przeszedł  do  obozu  węgierskiego.  Sio 
joewicz  ma zamiar  w swoim programacie zapowiada jącym pismu jego pc- 
r yo dyc zn e  wyd ać  zarys  zasad,  k tórych się t rzymać będzie ,  w w y d a w a ­
niu tego pisma pe ryodvc zne go  i tak do tych zasad l iczy:  zupe łne  zni­
szczenie Aust ryi ,  urządzenie wspólnego s łowiańskiego narodowego  w oj ­
ska,  które natychmiast  po zniesieniu Austryi  powiuo się rzucić na Rosyą,  
przy wróceuie staro s łowiańskich s tosunków narodo wy ch  i granic,  tudzież 
zapr owadzen ie słowiańskiej  federacyjnej  rzeczy pospoli tej .  Samo rozu­
mie się,  że ten komitet pos tępuje  k rok w krok z polską propagandą.  
Nicodrzcczy  także będzie p rzy toczyć różne towarzys twa i f rakeye re­
wolucyjnej  p ropagandy  z jej naczelnikami,  które tu swoje  siedlisko za­
łożyły.  1 tak 1) centralny niemiecko demokra tyczny  komitet  pod  Kin- 
klem,  ł W e  i l \ onge ,  2) socyal i slyczny tajny związek pod Marxem,  3)  
aus l ryackie towarzystwo  agi tacyjne pod T a u s e n a u e m , 4)  węgierski n a ­
r o d o w y  pod  Koszutem,  5) towarz ys two  madziar.-ko republ ikańskie 
(w opozy cy i  przeciw K o sz u t ow i )  pod Maurycym Perczlem,  6 )  komitet  
włosko  na rodo wy  pod Mazziniin i Nafłim, 7) towarzys two:  la vrai d e ­
mocrat ic pod  Ledru  Rol l incm,  8 )  socjal is ty  czny komitet  la Revolut ion 
pod  Ludwikiem Blankiem,  9 )  r epub l ikańsko wojskowy centralny ko­
mitet pod pułkownikiem Ch ar ras ,  10) f rakeya W ik to ra  Hugo,  l i )  po l ­
skie l i terackie towarzys two,  12) delegowany komitet polskiej central i za­
c j i  pod  W o r c e le m ,  w yd aw cą  D e m o k r a t y  polskiego (w opozycyi  p rze ­
ciw a rys tokra tycznemu towarzys twu  l i t erackiemu),  43) towarz ys two  po l ­
skich soc ja l i s tów p od  L. Sawaszkiewiczem,  1 4 ) rosyjski komitet  agita- 
cy jny  pod Her izenem i nakon iec ,  15) słowiański związek braterski  pod 
Her tzenem i Stojoewiczem.

„ - • a  '  u  c -  Austrya.  •
VV i c d e n  , 8. Sierpnia.  —  N a t i o n a l  Z e i t u n g donosi  z V\ jednia,

że tam wcale n iewątpią ,  i i  poi ta  za p r z y kła dem Rosy i ,  przyjmie
pr o po zy cy ą  wiedeńską.  W  tym pr zyp ad ku  sprawa wschodnia byłaby  
załatwioną.  Nic tylko Austrya poleca swojemu iuternuneyuszowi  panu 
Bruck ,  aby  wszelkiego do łożył  starania względem przyjęcia przez Bortę 
lej p r o p o z y c j i ,  ale jeszcze lord C la rendon  po d o b u e  przesłał  polecenie

posłowi swemu w Kons ta n ty nop o lu  lordowi  S tra t fordowi  de Redcliffe.  
Kurier  angielski przejeżdżał  z temi polecającemi depeszami  p rzez  Biało- 
gród na dniu 6. Sierpnia.

Feldmarsza łek  W e l d e n  umarł  na dniu 7. Sierpnia w Gracu.
— K o r .  A u s t r .  pisze o manifeście księcia Miłosza;  »Drogą pism 

publ icznych doszło do  wiadomości  powszechne j ,  że b y ły  kniaź serbski  
książę Michał  Miłosz O b re n o w ic z  w połowie zeszłego miesiąca,  w y d a ł  
do wszystkich członków senatu serbskiego o d ez w ę ,  w której wyraża  się 
pod względem pewnych  pogłosek zamiarów jego do tyczących  się i za ra ­
zem mówi o możności  p rzysz łych wydarzeń.  Pismo to w yw oła ło  uiespo- 
kojuość,  a nawet  niejakie wstrząśnienie w Serbi i ,  a rząd cesarsko k ró le­
wski zostający z tern państwem sąsieduiem w przyjaznych  stosunkach,  
dowiedziawszy się o tern, musiał wed le  szczerych zasad lojalności z jaką 
zostaje dla wszystkich państw przyjacielskich,  k rok ten księcia Miłosza 
naganie wyraźnie.  W y k a z a ł o  się wszakże ,  że młody  ten człowiek nie 
wydał  bynajmnie j  pomienionej  o de z w y w zamiarze knowania n iepoko ju  
w Serbii  a lbo pomagan ia  t akowemu,  ani nawe t  w myśli naruszauia l egal ­
nego rządu w Serb i i ,  i spodziewać się uależy z wszelaką pewnośc ią ,  że 
z okólnika tego żadne dal sze nas tępstwa nie wy p ły uą ,  ani też uznany  
stan r zeczy  w Serbi i  w  niczem z tej s t rony na rażonym nie będzie .»

W i e d e ń ,  d 3. Sierpnia.  —  Dzisiejsza G a z .  w i e d e ń s k a  p r zed­
stawia szczegó łowy wykaz  do cho dó w  i w yd a t k ó w  państwa na rok  skar ­
bo w y  1852. w porówn an iu  z r. 1851. G łó w n e  cyf ry tego wy kazu są:

A. Dochody zwycza jne  w roku 1852. w ro k u  1851.
1. Podatki  s t a ł e   79,537,902 złr. 70,498,830 złr.
2. » n i e s t a l e   122,367,910 » 109,153,516 »
3. Dochód  z własności  pańs twa k o ­

palń i m e n n i c   5,011,788 » 6,564,853 »
4. P rzewyżka  funduszu umoizenia  11,959,317 » 11,305,138 »
5. Różne d o c h o d y   5,929.351 » 4.491,319 »

Razem 224,806,268 » 202,013,686 »
B. D o ch o d y  nadzw ycz a jne  1,558,810 » 17,4.91,454 «

Razem 226,365,108 » 219,505,140 »
A. W y d a t k i  zwyczaj i ie :

1 Po t rzeby  długu pańs twa . . 62,608,375 » 60,481,031 u
2. D w ó r ........................................ 5,950,461 .. 6,109,818 ,,
3. Najwyższy g a b i n e t .......... 41,092 » 40,663 «
4. Rada p a ń s t w a ...................... 157,628 » 53,714 »
5. Rada m i n i s t r ó w ................  59,822 » 83,06!  »
6. Mini steryum spraw zagranicznych 1,724,581 « 2,196.658 «
7. » » wewu.  . . . 27,286,528 » 18436,331 »
8. Naczelna władza pol icyjna . . . 9,276,155 » 8,000,477 »
9. Mini steryum w o j n y ..........  110,843,321 » 107/299,292 »
16- u » sk a rb u  . . . 25,152,083 » 20 ,S8 ł ,7 l l  »
11. » » sprawiedl .  . . 18,477,260 » 17,525,652 »
12. » » wyznań i ośw.  4,336,800 » 3,781,871 »
13. Mini steryum handlu i robót  . . 15,109,099 *> 12,891.90-3 »
14. M i i i i s l e r v u t n  r o ł i n c l w a  i g ó r n i c .  2 8 3 , 8 4 7  » 3 1 6 , 6 7 5  u
15. V\ Iadze kon trolujące  . . . 3,280,039 » 3,067,777 u

Razem 274,587,121 « 260,866,670 »
B. W y d a t k i  nad zwycza jne  5.225,318 » 20,862.100 »>

Razem 279,812,439 » 28l ,7z8,770 »
Za tem różnica między wydatkami  i d o ­

chodami . . . . ........................... 53 ,447,331 » 62,223,630 »
K o r e s p o u d e n c y a  A u s t r y a c k a  następujące czyni uwagi  nad 

tym w yk az em :  Z pewnośc ią  przypuśc ić  można,  że wykaz  dochodów 
i wyda tk ów  monarchi i  auslryackiej  w roku  ska rbo wy m 1852. zajmie 
wszys tkich w wysokim stopniu P rzeg ląd  len ważny dla wszystkich klas 
obywate l i  pańs twa ,  wyjaśniony jest za łączonemi uwagami w dzisiejszej 
gazecie u rzędowej ,  że n ie ma m j  nic tu więcej dodać.  Ogran iczamy się 
przeto na sp rawdzen iu  nas tępujących faktów:  Zwycz a jne  dochody p a ń ­
stwa w r. 1852. p rzewyższyły  zeszłoroczne o 22,792,582 z l r . , zwycza jne  
wydatki  by iy  w r. 1852 o 13,720,454 wyższe niż w 1851. r., żalem p o ­
równawszy  te dwa lala polepszył  się stan budże tu o 9,072,131 zlr.  N i e ­
dobór  w dochodach  zwycza jnych  wynosi ł  w roku 1849. 122} mil ionów; 
w r. 1850. 68} mil.; w r. 1851. 58® mil.; w r. 1852. 4 9 |  mil. Postęp ten 
w ubywaniu  musi być zadawalniaiącą oznaką,  skoro  się oczeku je  w dal 
szem użyciu ź róde ł  bogac twa pańs twa ,  zupe łnego z równoważen ia  d o ­
chodów z wydatkami.

W i e d e ń ,  4. Sierpnia.  —  (K o r . C z.) W  poselstwie tureckicm jest 
mniemanie,  źe Porta  pośrednictwo  Austryi  p rzy j mu je ,  lecz źe oświadcza,  
iż idąc za radą Anglii i F ra n cy i ,  do p ie ro  wtedy  o układach mówić będzie,  
jak wojska rossyjskie opuszczą  p rowin eye  naddunajskie.  W ia d om oś ć  
ta zdaje się być pe w ną ,  i ba rdz o  być może prawdziwą ,  że ją tutejszy 
gabiuet  do Peterburga przesłał  wczoraj .  Na tern to zapewne  opar ł  
w par lamencie J o h n  Bussel  swoje  oświadczen ie ,  lecz pomyli ł  sie n a z y ­
wając to projektem po jednawczym przyjętym w W i e d n i u ,  i wyprzedz i ł  
dzień wysiania,  gdyż 31. nic do Petersburga u iewysz ło i wyjść niemoglo.  
Jeśl i  Bor ta  zrobiła r zeczywiście p od o bn e  oświadczen ie ,  to ła twozga-  
dnąć,  jakie ono znajdzie przyjęcie w Pete rsburgu .  Ani go dność ,  ani p o ­
l ityka Rosyi  nie po zw ol ą ,  ażeby pod tym warunkiem rozpocząć  się miały 
układy.  Casarz,  gabinet  i opiuia publiczna wy rze k ł y  w tej sprawie  swe 
ostatnie s łowo,  i wojska stojące nad D u na je m ,  poprą  to s łowo czynem,  
jeźli Porta prosto i szczerze nie ustąpi. C z y  po od mow nej ,  (któ ra  jest 
n i ezawodną)  odpowiedzi  z Pete rsburga,  co do cofuienia wojsk z pro-  
wincyj  naddunajskich,  połączone floty p rze jdą  Dardane l l e ,  lub odp łyną  
ku Malcie i Tu lon ow i ,  to inne zapylanie.  W  pie rwszym razie,  stan 
kwestyi  jeszcze się tylko pogorszy .  Anglia i F r a n c j a  wezmą to zape ­
wne na uwagę.  E o  do Aus t r y i ,  jej s tanowisko i jej dotychczasowe ści ­
słe z Rosyą  stosunki pozos taną i nadal  dostateczną dla ogólnego poko ju  
rękojmią.

Koresponden t  petersburgski  do Hamb.  Nachr.  t łomaczy moje listy 
dość wiernie;  szkoda ty lko ,  że je daje  za swoje.
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W c z o r a j  b y ł  wielki  ob i ad  w  S c h o n b r u n ;  k r ó l o w a  p r u s k a  i d os t o jn a  

r o d z i n a  ce sa r ska  ukaza l i  się p o t e m  v? ogrodz ie .
—  D o  p o w y ż s z y c h  w ia d o w o ś c i  d o d a j e m y  ty lk o ,  że  l i sty z e  S t a m ­

b u ł u  z d. 25.  z. m. na j sp r zeczn i e j s ze  po da j ą  w iado moś c i :  j e d n e  mó w ią  
o p o s t a n o w i e n iu  d y w a n u  og ło szen i a  w o jn e j  św ię t e j ,  o w y p o w i e d z e n i u  
p o s ł u sz e ń s t w a  p r z e z  ksi ęc ia  G h i k ę ,  o  z e r w a n i u  s t o su n k ó w  międ zy  T u r -  
cyą  a P e r s y ą ,  g d y  na t omia s t  i nne  nadmie n i a j ą ,  ze  p os ło w ie  cz t e rech  m o ­
ca r s tw  zgodzi l i  się w ra z  z R e s z y d e m  na żądan i a  R o sy i  z mał ą zmianą  co 
d o  fo rm y ,  i maj ą  n a d z i e j ę ,  iż ua zmianę  tę p r z ys t a ną  w  P e t e r s b u r g u .  T u ­
r e ck i e  r z ą d o w e  dz i ennik i  p r z em aw i a j ą  wo jeu n i e .

Turcya.
—  Dz ienn ik i  n ad reń sk i e  d o n o s z ą  z K o n s t a n t y n o p o l a  21.  L ip c a ,  ze  

c o r a z  w ięce j  da j e  się spos t r zegać  oko l i c znośc i  m a j ąc yc h  p o z ó r  j a k o b y  
T u r c y a  w  wa lce  z R o s y ą  w ła sn y m  sw o im  si łom zo s t aw io ną  była .  W  nie­
dz i e l ę  17. po s ł ow ie  Ang l i i , F r a n c y i ,  Aus t ry i  i P ru s  od b y l i  n a r a dę  u Re-  
s zy da  pa szy  w  Ba ł t a -L iman ie ,  p ro j e k l a  tain p r z e d s t a w io n e  zda j e  s ię,  iż 
b y ł y  z g o d n e  z dep eszami  j uz  o t r zym anc in i  p o p r z e d n i o ,  a k tó r e  z a l ecaj ą  
us t ąp i ć  ż ądan iom  R osy i  P o cz e m  R e s z y d  uda ł  się do  C z e r a g a n u  d o  s u ł ­
t ana  i w ie cz ó r  o d b y ł  na r a d ę  min is t e rya lną .  W i ę k s z a  r ada  o d b y ł a  się n a ­
z a j u t r z  i j ak  z ap ew n i a j ą ,  o d p o w i e d ź  b y ł a  o d m o w n a .  P r z y t a c z a m y  tu n a ­
s t ę p n y  w ia d o m y  nam us t ęp  o d p o w ie d z i  p o r t y :  « Nie s łuszność  w y m a g a ­
n y c h  żą dań  taki e m i ęd zy  m uz u ł ma nam i  sp rawi ła  obu rz en i e ,  iż ż a d n a  r ada  
mi n i s t r ó w  nie m o g ł a b y  się o d w a ż y ć  na j ak i eko lw iek  c h o ć b y  na jd r ob n i e j  
s ze  n o w e  k o n c e s y e  d la  R o sy i ,  op ró c z  już  u dz i e l on ych .  O d e z w a  cesar za  
Mikoł a j a  do  n a r o d u  ro sy j sk i e go ,  s t ara  się go s f an a lv zo w ac  do  w o j n y  r e ­
l igijnej .  T u r e k  n i e  us t ąpi  c h o ć b y  się miał  dać  p o r ą b a ć ,  a jeżel i  w o jn a  
w y b u c h n i e ,  to ko n i e c  jej  B o g u  t y lk o  w ia d o m y .  T y l e  w sza kże  pewna ,  
iż będz i e  ona  wa lką  f an a t y c zn ą  ras,  i j eże l i  zapis ano,  iż T u r c y a  ma upaść,  
n a t e d y  w  g ru zac h  u p a d k u  sw o je g o  po g rz eb i e  ona  n i e p r zy j ac ió ł  s w o i c h . »

( T o n  t ych  w y r a z ó w  n i ed ozw a l a  w i e r z y ć ,  a b y  to  miał  b y ć  akt  d y ­
p l o m a t y c z n y  )  W  n o c y  po n i e d z i a łk o w e j  c z t e re j  p os ło w ie  mo ca r s tw  o d ­
by l i  na r adę ,  a w e  w t o r e k  w y s ł an o  z ich s t r o n y  n a d z w y c z a j n e g o  go ńca  do  
P e t e r sb u rg a .  R ó w n o c z e ś n i e  wys ł a ł a  i p o r t a  wys ł ańca .  I nna  w e r s y a  p o ­
w i a d a ,  że  cz te re j  po s ł o w ie  radzi l i  T u r c y i  z p o l ecen i a  swo ich  r z ą d ó w  p o ­
ro z u m ie ć  się z  R o sy ą  i o ś w ia d c z y ć ,  iż na p r z y p a d e k  w o j n y  T u r c y a  n ie  
m o ż e  l i c zyć  na n iczy ją  po m o c ,  a n a w e t  u t r z y m y w a n o ,  że flota po ł ącz on a  
ma  ro z k a z  o d p ł y n ą ć ,  jeżeli  T u r c y a  g łuchą  będz i e  na p r z ed s t a w ie n i a .  R a ­
dzą  oni  p o r c i e ,  a b y  zezwo l i ł a  nie na p r o t e k l o r y a t  a le  na p a t r o na t  Rosy i  
na d  w y z n a n i e m  g reck im  nie m ów ią c  n ic  o sp r a w a c h  świecki ch .

Bozmaiłe wiatlomości.
—  W  r o k u  1856 l ub  n i ed ł ugo  późn ie j  ma  się z j a w ić  k o m e t a ,  w s p o ­

mi na ny  p i z c z  h i s t o r y k ó w  eu ro p e j sk i c h  i chińskich .  P c r y o d y c z n y  ob i eg  
j ego  w y n o s i  n i e s pe łna  lat  3 0 0 ;  w i dz i ano  go  w la t ach 104,  683,  975,  1264,  
o st a tn i  r a z  1566,  a z a w sz e  n i ezmie rne j  św ie tnośc i .  A s t r o n o m o w ie  p r z e ­
p ow ia d a l i  go j uż  na  ro k  1818 J u ż  się też  zaczę l i  n i e p ok o i ć  o  los tej 
b ł ędne j  g w iaz dy ,  a n a w e t  sir J o h n  He r sch e l  o k r y ł  na zn ak  ż a ło b y  t e l e ­
sk o p  sw ó j  k r e p ą ,  k i e d y  u c z o n y  m a t em a t yk  z M id d e lb u rg a  pan  B o  m m c  
us p ok o i ł  z n o w u  z w ą l p i o n y r h  i ozna jm i ł ,  że  k om e t a  późni e j  niż ob l i c zo no ,  
z j awi  s ię ,  tj. m i ęd zy  l atami  1856 i 60, ści ś ie b o w i e m  p rz e b i e g u  j ego o z n a ­
cz y ć  d o t ą d  n i e p o d o b n a ,  z p o w o d u  n i e d o k ł a d n o śc i  d a w n y c h  ob se r w a c y j .

—  W  C o u r t r a i  w Belgi i  z d a r z y ł  się n i e d a w n o  p r z e p a d e k  na s t ęp u j ą cy :  
ki l ku c h o p c ó w  k ąp a ł o  się w  r z ec e  L ys ,  k i e dy  jaki ś  m ęż c z y z n a  z  p s em  
p rz ec h od z i ł  n ad  b rzeg i em.  Ul iczn ik  j e d en  zaw o ła ł  na psa  «apo r t e !«  
i wskaza ł  na c h ł o p c ó w  kąp i ących  się w rzece.  Pies  r zuc i ł  się do  w o d y  
i s chwyc i ł  ch ło p ca  na jbl iż ej  się kąp i ącego  za g ł o w ę  i u r w a ł  mu  ucho  z k a ­
w a łk i em s k ó r y  z g ł o w y  Nie szczęś l iwy s t rac i ł  p r z y t o m n o ś ć  i znik ł  p o d  
w o d ą ,  a k i ed y  z n ó w  p o j a w i ł  s ię,  p ies  p o w tó r n i e  p o c h w y c i ł  go  i ska l e ­
c z y ł  w s zy j ę  i ramię .  R z u c o n o  się na r a t u n e k ,  a le  p so t a  u l i cznika  k o ­
s z t o w a ć  m oże  życ i e  dz i ecka .

—  Z ap a ł  ku  h i s zp ań sk i e j  t anc e r ce  Pep i t a  de  O l iva  za razi ł  t ak da l ece  
W i e d e ń c z y k ó w ,  iż n i edość  im b y ł o  w i e ń c ó w  i o k l a s k ó w ,  k t ó r e  sypa l i  
t an ce r c e  na s c en ę ,  ale się j e s zcze  t ł umn ie  p r z e d  d o m e m  jej  zbie r a l i  nie 
da j ąc  spać  n i e cz u ły m  są s iadom t aneczn i cy ,  k tó r z y  zn i e w o le n i  byl i  r ekw i -  
r o w a ć  p o m o c  pol i cy jną  d la  wymiecen i a  ul ic z tych  ha ł a ś l iwych  wielbiciel i .

tŁr. lolerya w Berlinie.
W  da l s zym c iągni en iu  l o l e ry i  w dn iu  10. S i e rp n i a  padł a  g łó w na  w y ­

g rana  10,000 tal.  na nr.  77,893;  1 w y g r a n a  4000  tal. na  nr.  42 ,418;  1 w y ­
g rana  1000 tal. na nr .  52 ,733 ;  4  w y g r a n e  po  5 0 0 tal. na  n ra  31,076.  40,153.  
41,577 i 80 ,242 ;  2  w y g r a n e  po 2 0 0  tal. na n r a  23,514 i 47,309 i 5  w y g r a ­
n y c h  po  100 tal. n a  n r a  38,840.  60,048.  70,807.  81 ,508  i 89,812.

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e .
B e r l i n ,  10. S i e rp n i a  —  Pszeni ca  6 6 — 73  t a l . , ży to  5 2 £ — 56 tal . ,  j ę ­

czmień  3 9 — 12 tal . ,  ow ie s  2 8 —32  tal . ,  g ro ch  5 6 — 6(1 ta l . ,  r z ep  z i m o w y  
78 — 76 tal . ,  r z ep i k  z i m o w y  7 7 — 75 lal., ole j  r z e p i o w y  11 lal. ,  olej  l n i any  
11^ tal . ,  o k o w i t a  bez  beczk i  3 1 — 3 0 |  tal.

S z c z e c i n ,  10. S i erp .  — Z y l o 5 l — 5 5 tal. O k o w i t a  bez  beczki  1 2 tal.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  I I .  S ie rpn i a  — W e d ł u g  o s t a tn i ego  dz i enn ika  u r z ę d o w e  

go  nu m.  32  z s am ego  Po z n a n i a  w y d a l o n o  w  mies i ącu  C z e r w c u  84 o sób  
zag ra n i cę ,  po  w iększe j  części  ż y dó w .

—  P r z e d  k i l ku  t yg odn i ami  po dc za s  t a ń có w  w  gośc ińcu  na górne j  
W i l d z i e  u d e r z o n y m  zost ał  p a ro b e k  M a r c in k o w s k i  w' g ł ow ę  tak s i lni e ,  iż 
t r u d n o  a b y  w ró c i ł  do  zd ro w ia .  U d e r z e n i e  poc i ągn i e  za sobą  śmier ć  jego.  
Z e z n a n i e  od  n i ego  p r z y j ę t o  p o d  p r zys i ęg ą ,  a ś l ed z tw o  w y t o c z y  w ładza  
w o j s k o w a ,  b o  w in ow a j ca  jest  wo jskowy ' .

L w ó w e k ,  8.  S i e rpn i a .  —  W  p r z e s z ły m  ty g o d n i u  spal i ł  się p o d  
S k w i e r z y n ą  na  W a r c i e  w y s t a w i o n y  m ł y n  o g r o m n y .  P o n i e w a ż  m ł y n  ten 
b y ł  t y l k o  z a b e z p i e c z o n y  na 20,00(1 tal. p r ze t o  p o s z k o d o w a n y  właściciel  
po no s i  w ie lką  s z k o d ę  i t r u d ną  do p o w e to w a n i a .  O g ie ń  b y ł  p o d ł o ż o n y .

—  W  C l u a p l e w i e  u c i e k ł o  a l b o  u k r a d z i o n y c h  zo s l a l o ’z p a s l w i s k a ' 5  
źrebi ąt .  D o t ą d  ś l a du  gdzi e  się po dz i a ły  u i eo dk r y to .

Przybyli do Poznania dnia 11. Sierpnia.
B A Z A R :  W ę g ie rsk i  z Rudek.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C IIA :  Z astrow z R ybna; Schapert z B ydgoszczy;

T reskow  z W ie r z o n k i ;  Wantenberg; z Berlina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : P erg er  z T rew iru ;  Suchecki z R ozprza;  Moraczc-

wski z C iszena .
IIOTEL P A R Y S K I :  Nechbrecki z Przependow a; ks. Krzywiakowski z P o g o ­

rzelicy; K om pf z D enibn icy ; Jasiński z W i la k o w ic  ; K a lger  z W r z e ś n i ; K o ­
czorowska i Zyrhiii iski z Jarocina .

IIOTEL B E R L I Ń S K I :  Zoladkicwicz  z Gniezna; Busse  z Lauban i Martini 
z Ludom.

PO D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  Greli z Berlina.
P O D  BIAŁYM  O R Ł E M : E g g e r s  z Ziezar.
H O T E L  E t C H B O R N A :  Irrhach z Grudziądza; Qiiittau z O h la i i ; T oczkow sk i  

z Lechlina; W ittenbeclier  z G ło g o w y ;  S r o g e r  z Mur. G ośliny; Brand 
z Rawicza

E I C H E N E R  B O R N :  Kosciistock z Leszna; B iberfeld, Hoffmann i K om niska 
z Szrem u ; Fraustiidler z Trzcianki  

P O D  Ł A B Ę D Z IE M :  Czerników z Berlina.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e i u :  W ę e le w s k i  z Chełmna: ul. Fryderyk, nr. 21

Z a k ł a d  f a b r y k i  g a z u .
W  mieści e P o z  n a n i  u '  z a łożoną  b y ć  ma f a ­

b r y k a  gazu  na o świet l an i a  mia s t a ,  i to na G r o ­
bli  p o d  Nr .  9. D o  f ab r y k ac y i  gazu  i o c z y s z c z a ­
nia  j e go  u s t a wi on ą  b y ć  ma p a r o w a  ma szyna .

Loka l i a  m i e sz kań  i e x p e d y c y i  u r z ą d z o n e  b yć  
mają  w d o m u  p r z e d n i m  o d  u l i cy  ; b u d y n k i  zaś 
f a b r y k i  i g a z o m e t r u  mają  zaś  b y ć  wszys tk i e  
w  ty l a>h ku r z ec e  W a r c i e  w y s t a w io n e .  P o s t a ­
n o w ie n i e  to  og ł asza  się z w e z w a n i e m ,  ażeby ,  
k to  ma uz a sa d n i o n e  p r o l e s t a c y e ,  t a k o w e  w 4ch 
t y g od n i ac h  we d l e  O r d y n a c y i  ‘p r o c e d e r o w e j  ( §. 
29 . )  poda ł .

P o z n a ń ,  dn i a  9. S i e r pn  i a 1853.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

K u p c ó w  na z n ac z n e  d o b t a  s z l acheck ie  z b o ­
r am i ,  7. k t ó r y c h  j eden  za l i c zyć  jest  w s t anie  z a ­
r az  80 ,000,  a d rugi  20 ,000 Ta l . ,  o r az  d w ó c h  ra- 
t i on a ln ych  g o s p o d a r z y  z kap i t a ł em 1 0 — 20,000 
Tal . ,  p o s z u k u j ą c y c h  o d p o w ie d n i e j  d z i e r ż a w y . —  
wsk aże  p o d p i s a n y  A g e n t ,  d o  k tó r ego  chęć 
s p r z e d a ż y  r e s p  w y d z i e r ża w ie n i a  ma j ący  z g ł o ­
sić się zechcą  f r a n k  o z do ł ąc ze n i e m j akn a j do -  
k ł adni e j s zego  w ysz cze gó l n i en i a  s t o s u n k ó w  i w a ­
ru n k ó w .  R ó w n ie ż  k u p c ó w  na p a r c e l e  leśne,  
b u d u l c e  i d r z e w o  o p a ł o w e  na s t r ęczyć  m oże

W r o n k i .  J P .  / / ,  FMisrhtiniiłl,
 ___________________________A g e n t  dób r .

niuję  się o bo k  p o k ry c i a  d ac h u  cynk i em,  d o  r o ­
bieni a t ak i chże  d a c h ó w  z za r ęczen i em.  —  C e n a  
za ł upki  ka m ie n ne  w y n o s i  p r a w ie  p o ł o w ę  tyle,  
co  za dachy  c y n k o w e ,  a p od  w zg l ę d em  ognia  
są tak b ez p i e cz n e  jak da c h ó w k a .  — P r ó b y  św ie ­
żo  r o b i o n y c h  ł u p k ó w  k a m i e n n y c h ,  j a k o  też t a ­
k ich ,  k tó r e  j uz  4. lata na d ac h u  leża ły ,  mogę  na 
żądan i e  pokaz ać .

-d l. Grosser, b l a ch a rz  
  w  P o z n a n i u ,  p r z y  ul icy W i l h e l m .  Nr.  2.

P o d a j e m y  nini e js zem do  p ub l i c z n e j  w i a d o ­
mości ,  ż e śmy  sję dziś r o z ł ą c z y l i  i upraszamy'  
wszy s tk i ch  tych  p a n ó w ,  k ’o r z y  nam są zapła tę  
w i nn i ,  a b y  się z nić) w p r zec i ągu  t r z e c h  m i e ­
s i  ę c y  u iś c i l i , a l b o w ie m  p o  u p ł y w i e  t e g o  o 
wsze lki e  na leży to śc i  k aż d eg o  s ą d o w n ie  za po -  
zw ać  bę dz i e m y  zmuszen i .

P o z n a ń ,  dnia  4. S i e rp n i a  1853.
S i m o n  G r o s s .
J u l i u s  G a n  s.

i m  P rzy  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  Nr.  35.  j es t  sęt 
ffff d o  w yna j ęc i a  od  Sw.  Micha ła  r. b. 
mji p o k ó j  w i e l k i  j e d e n  n a  p i e r  w s z e m  ^  
O  p i ę t r z e  n a  p r z o d e k ,

tudz i ez  w p o d w ó r z u  p i eka rn i a  i poinie-  
^  s zk an i c ,  sk ł adaj ące  się z t r z ech  pokoi ,

ku ch n i  i s cho wa n ia .  NK

m m -m m m m m m m m m m m
W  han d lu  t o w a r ó w  mo im zna jdz i e  umie szc ze ­

nie  na tychmias t  z d a tn y  commis .
Meyer Fyal/t

p r z y  W i l h e l m o w s k i e j  u l icy Nr.  8.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

S z a n o w n y m  wła śc i c ie lom i p r z e d s i ę b i o r c o m  
b u d o w l i  do no szę  u p r z e j m i e ,  iż s p r o w a d z i ł e m  
z r o b i o n e  p r ze z  Braci Bbtirt, p r z ez  Kró l .  
M i m s t e ry u m  d o ś w ia d c z o n e  a p r z e z  kilka Król .  
R e j cn cy j  p o l e c o n e ,  w i n n y c h  oko l i c a ch  już 
w i e l o k r o t n i e  u ż y w a n e  'kamienne łupki*4 
(©teiupcippe)  do  p o k r y c i a  b u d y n k ó w ,  i p od e j -

11t II S i \ 5  l i  B a r l h o l d n ,  W o j c i e c h
I l U I M J W J l I l  B r o n i s l a w  L. od  1. P a ­
źdz i e rn ika  r. b. ż y c z y  sob i e  p o l e ps zy ć .  N ic ty lko  
w W .  Xięslwie lecz i za granicą.

P o z n a ń ,  dnia  8. S i e rpn i a  1853.

Nader przedni likier porze­
czkowy z roku 1853. poleca

C. F. JAENIOKE
w  Poznaniu pod Nr. i7. S zero ­
kiej ulicy przy moście Cliwali- 

szewskim.

D n i a  10. S i e r p n i a  1853.
.31.1-
r*

|>Ct.

N a p r .

p a p ie ­
rami

k u r a n t

I K p to .
1 Hima.
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dito P o m o rs k ie ..................... 3.j __ 994
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